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Ww ie © e? ‚ najdroższych naszych skarbów, broń naszych dzieci, MOWA 

A | naszej wiary św. Glos Twój, zaniesiony wprost 
p W Krobi dnia 19 lutego o godz. 1 z po- ; do stóp tronu Monarchy pragnącego ludowi za: stolarza Albina Brudnachowskiego 

łudnia w hotelu p. Śliwińskiego. | chować religi, musi być wysłachany! Rozpo na wiecu w Rogowie dnia 5 bm. 
W Qbrzycku dnia 19 lutego o godz. 1 po | rządzenie wbrew przeciwne prawu przyrodzonemu, Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. 

| pojudniu na sali p. Zbonikowskiego. | niweczące moralną i religijną przyszłość wielu | 
Tem staropolskiem pozdrow:eniem odzywam 

się do was szauowni zgr,madzeni. 
„Minęły dla nas dni radości i wesela, bo 

W Kępnie (na powiaty ostrzeszowski i kę pokoleń, nie podobna by zyskało aprobacyą spra- 
piński) odbędzie się 19 lutego o godzinie 2 po wiediiwego i bogobojneg» Monarchy. Przedstaw — 

; południu w streelnicy. krzywdy wyrządzone dziecióm naszym, Najprzew. ojczyzna nasza staje się krainą krzyżów i mogił. | W Barcinie daia 19 lutego o godzinie 1 | Xięże Arcybiskupie, przez Ojca św. dany nam N, wo cmeutarzysko powołuje nas dziś odgłos 
po południu u p. W. Brzykcy. stróżu i Opiekunie wiary naszej św., wstawieniem żałobnego dzwonu. Jakby w grób otwarty mamy 

W Smiglu dnia 19 lutego o godzinie 4 po | sie Twojem odwróć od nas złowrogie skutki bez- | złożyć to, co najdroższego, t j. drogą mowę południu w strzelnicy. religijnego wychowania naszych dziatek! Bądź ojczystą. z 
W Peplinie w niedzielę dnia 19 lutego na | naw Ojcem, jako być nim obiecałeś i ojcowskiem | Stajemy tu, aby podnieść krzyk żalu i skargi, 

sali hotelu Polko (Dzieregowski). sercem przyjmij i wysłuchaj gorących proźb wier- | który rozlegnie się wszędzie jak Polska dluga 
W Mosinie dnia 26 lutego o godzinie 2 po | nych synów kościoła, najniższych sług Twoich. | ; szeroka. 

oludniu na sali p. Jaskólskiego. Okropne były ostatnie czasy żywota naszego, p l pne byży y ży 8 W Łabiszynie dnia 26 lutego o godzinie AA a ż | chłosta następowała po chłoście, grom bił w nas 
1 po południu u p. Wielbackiego. ; W lec W Rogowie. ż \ | po gromie, znacząc swe przyjście dotkliwemi 

W Mur. Goślinie dnia 26 lutego o godz. N.niejszem przysyłam sprawozdanie z wieca | kleskamı. Najprzód walka kulturna, której ofiarą 3 po południu w lokalu p. Gieslika. który za podnietą kilka mieszczan i gospoda- padła stolica prymasów naszych. Potem ucichły 
W Szubinie dnia 4'marca o godzinie 1 po | ry, @ za starawiem pana Tuchołki odbył sie | korne modły w niejednej świątyni Pańskiej, a , południu u p. Ristaua. w naszem miasteczku d, 12 b. m. kapłani już- to we wiezieniach już na to obczyznie 
W Rynarzewie 11 marca o gedzinie 1 po Wiecowników zebrała się znaczna liczba, | tulać Sig musieli. 

południa u p. Grutkowskiego. tak że dosyć obszerna sala pana Tsch ersego nie Po kilku latach przy końcu tej walki, ude W Koronowie daia 11 marca o godz, 2 | mogła wszystkich pomieścić, więc w sieni i na rzył w nas grom inny. Byl-to dekret banicyjny, po południu na nówej sali p. Grubińskiego. schodach jeszcze było pełno słuchaczy. wydalający setki rodzin rodaków naszych, i nie- 
Wiec zagaił pan Tuchołka z Marcinko- | jedna Fa a przy we sa, - a 

: wa dolnego witając przybyłych słowami: Niech | je wszystkie zbierze i policzy, a za każdą odda 
Adres (0 Najprzew. Arcypasterza, bedzie u, oa Chrystus! pouczając | ocean słodyczy! © 

uchwalony na wiecu dnia 12 lutego w Kcyni: | Zarazem o celu zebrania; następnie proponował Skończyły się wydalania, lecz nie ucichły 
na przewodniczącego pana Paruszewskie- | gromy. Z milionami w ręku komisya koloniza- 
go z Obudna, którego też jednozgodnie wybrano. | cyjna przed nami staje, i kruszy stopami drogą 
Ten udziell najprzód głosu miejscowemu stola- ojców ziemię. Zagroda po zagrodzie, wieś po 
rzowi, panu Brudnachowskiemu, po nim | wsi z rąk polskich wypada, a my jeszcze do 
mówił gespodarz Dąbrowski z Grochowisk; | owych milionów przeciwko nam obróconych, wła- 
dalej zabrał głos pan przewodniczący, podając | Sty nasz „grosz w pocie czoła zapracowany dołą- 
w krótkości przebieg naszej niedoli, począwszy | czać musimy. 
od czasów walki kulturnej, przechodząc do osta- | _ Największym gromem, który w nas uderzył Rui » , tniego ciosu dotyczącego zakazu języka polskiego | jest właśnie ostatu, odbierający nam język w owieczki serce Pasterza ciężko boleje, to też da- | w szkołach naszych; zachęcał do zakładania | szkołach. 

lekim od nas byłby zamiar przysparzania Ci, | bractw parafialnych, ponieważ one kontro- Dziwne są istotnie wyroki Boskie! W sto- Najdostojniejszy X. Arcybiskupie, nowych tru- Whi opiece policyi nie podlegają. Tym celem | licy Mieczysława i Bolesława zbierają się w sie- 
dności i narażania Cię na nowe przykrości, ale - wybrano komisyą, złożoną z czterech człon- | rocych szatach pontomkowie jednego z najpc- dziś gdy się udajemy pod skrzydła Twojej opieki (ków, tak dla parafii Rogowskiej, i osobną | tężniejszych narodów, potomkowie dziewięciuwie- w sprawie dzieci naszych, wzgląd na ich-przy ' dla parafii Lubieckiej, która ma się tem | kowej cywılizacyi, z której łona wyszli mężowie szłość moralną i religijną wszelkie inne względy | zająć. Ostatnim mówcą bil miejscowy szewe | głośni na świat cały; a o tych sławnych dzie- pominąć nakazuje. "Fr, Sobczak. Potem pan Gozimirski | jach, o tych królach i bohaterach dzieci uasze Rozporządzeniem rządowem zniesiono w wszy- 4 Marcinkowa Górnego, odczytał oświadczenie | wiedzieć nie mają, nie mają z nami wspolnie się stkich naszych szkołach elementarnych naukę je- z wieca poznańskiego, które zgromadzeni jedno. | radować, płakać ani modlić, am: wznosić ku Bogu zyka polskiego a w bardzo wielkiej liczbie szkół | zgodnie przyjęli; również postanowiono wysłać | prośb we własnym języku... szezegölniej w oddziałach wyższych i naukę re- 1 

Najprzewielebniejszy Xieze Arcybiskupie! 
Najdostojniejszy nasz Arcypasterzu! 

Zuamy i ocenić umiemy w zupełności tru- 
dne i przykre położenie, w jakiem Najprzewie- 
lebniejszy X. Arcybiskup w obecnych smutnych 
naszych stosunkach się znajdujesz; wiemy, że za- 

pewne nieraz okolicznościom ulegając, przychodzi | 
Ci czynić kroki, nad któremi kochające swe | 

1262 y ) ASZy Qa |adres do Najprzewielebniejszego Niejedne głosy małodusznych daly się sly- ligii wyłącznie w języku niemieckim wykładać A rcypasterza, ażeby się wstawił za nasze- | Szeć: „poco i naco się zbierać mamy, czy nam volecono. Dzieciom uczyć się każą pacierza i mi dziećmi. to co pomvze? Oj bracia! kto wiarę stracił katechizmu w obcym niezrozumiałym dla nich — app" dana dB ; czł Policyą reprezentował miejscowy burmistrz, = ve być Polakiem, ten nie jest synem Języku. GN PORÓD UCZOCO, BIO U: | R König, komisarz obwodowy pan Bleich z Gro- | °°4¥22Y- : z x en ee ee Lif ange gadaja, er oe mogły chowisk ze swym sekretarzem, który skrzętnie Do was Wielmożni „Panowie odzy sabrina Z (gk ne oh i „ igijnie i » ne DOS: wobil notatki,  oraż miejscowy żandarm pan peat apa ziemię |. = ta ziemia 
ea sę Fe aeg I waxes an Miicke. Wiecownicy przez cały czas zachowali kie R opa wets ABA IBU" DIEBE 4 : A kę wł ira Ry Bras dać Oiebt " | się spokojnie i z powagą, odpowiadając głośno | <meta. b dzi ah : lud "ME PO = żak Na; ze aastępstw  mdajemy sie" ło: Sllebie, >; wyraźnie na zapytania im stawiane. stąpać - będzie, dopóty i lud nasz polskim języ- lajdostojniejszy nasz Arcypasterzu z najpokor- kiem chwalić Boga będzie. Wspierajcie lud do- niejszą a zarazem i najusilniejszą prożbą: broń świadczonemi radami; wzywajcie do prac naro- 
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dowych stany średnie i najniższe, które się che- 
tnie rwą do tego. 

A teraz do was się odzywam stany średnie, 
mieszczanie i gospodarze. Bierzmy się do pracy; 
bo ostatnie rozporządzenie szkólne to najcięższy 
cios właśnie dia nas. 

Podczas obrad nad wykupieniem szlachty 
powiedziano sobie: Księży ograniczymy, szlachtę 
wykupimy, a lud, to motloch, który się rozleci. 
Kochani Bracia! pokażmy, że my nie motłoch, 
że my nietylko zdaini do opłacenia podatków i 
do rozlewama krwi za wielkość niemieckiej 0j- 
czyzny, ale f my zdolni do poświęceń narodo- 
wych! A więc miech każdy ojciec lub gospo- 
darz stanie się nauczycielem swej dziatwy lub 
domowników; a więc niech nie zabraknie w ża- 
dnym domu elemeutarza i pazety polskiej. A więc 
ty ojcze i matko wiuniscie wiedzieć i czytać, co 
się w świecie dzieje, żebyście i wy dzieci wasze 
czytać nauczyli. 

A ja wam powiadam kto chetnie sam n.e | 
czyta, ten nigdy swego dziecka czytać nie nauczy. 

Dziś nie ua oięż walka, bo w tej byśmy 
ulegli; ale walka duchowa was czeka, a w tej 
pomyślniejsze b,ć mogą dla nas widoki zwy- 
cięstwa. 

Nie zginie duch polski, dopóki wieruym po- 
zostanie dawnej tradycyi, dopóki na straży domu 
polskiego stać bedzie niewiasta polska, która 
suuć będzie przędzę narodowych wspomnień i 

| upadli, aby wobec gwaltu, zadawanego dzieciom 
' naszym, serce nasze nie miało sie zakrwawic, 

"bie 
narodowych obow azkéw, dopoki uie opuscimy | 
bezczynnie rąk, znosząc cierpliwie ten krzyż do- | 
świadczeń, a powtarzać bedziem mogli z księ- 
dzem Karolem Antoniewiczem: 

„Idziem chętnie drogą krzyża, 
Bo nas krzyż do Boga zbliża, 

Bo nas krzyż już nie przestrasza, 
Bo w krzyżu nadzieja nasza!- 

M SN 

Antoniego Berowiaka, gospodarza z Pawłowie, 
miana na wiecu w Osiecznie 12, b. m. 88. 

Rodacy! Chłop polski, o którym to mówią 
nasi najserdeczniejsi, że zadowolony jest z obe- 
cnego stanu, poduosi głos na dzisiejszem zebra- 

niu, aby dać wyraz boleści. Wiadomo wam, że 
od 1 października roku zeslego jednem pocią- 
gnięciem pióra p. ministra, zaprzestano przeszło 
300.000 polskich dzieci uczyć w szkole elemen- 
tarnej czytać, pisać i rachować w ojczystym t. 35 
polskim języku. Powiedziano w Berlinie, że 
chłop polski jest zadowolony z tego, co tu rząd 
daje. ale wobec tego, co się z nami dzieje, toby 
trzeba być wyzutym ze wszelkich szlachetniej- 
szych uczuć, a wysmy tak dalece jeszcze nie 

RETTET ene ee 

Gdy byśmy tu byli przyszli z dalekiego świata 
przed rokiem albo przed 10, 20, 50 laty, tam 
gdzieś z Chin, Brazylii, zlbo jeszcze dalej, tucby 
nam kto mógi powiedzieć: przyszliście tu do nas 
z daleka, a jako przybysze musicię sie pozbyć | 
waszego języka, a tego, którym my mówimy ko- 
niecznie się nauczyć. Jeżeli nie, to was w; pę- 
dzimy tam, zkad przyszliście. 

Aleć my Polacy na własnej tu znajdujemy 
się ziemi, krwią i potem naszym użyznianej. na 
ziemi naszych wielkich królów Sobieskich, Mie. 
czysławów, Bolesławów i Kaźmirzów; a że dziś 
za zrządzeniem Opatr:nosci, za nasze usługi, 
pod obce dostaliśmy się rządy. ta jeszcze nie 
domagamy się nieprawnych rzeczy, żądając po- 
szanowania języka ojczystego, bo to nam królo- 
wie pruscy uroczyście przyrzekli, że choć pod 
obcym rządem będziemy mieli swoją ojczyznę tj. 
co najmniej swobude posługiwania się polskim 
językiem, czy to w sądzie, czy w urzędzie — a 
dziś ani śladu z tych przyrzeczeń uroczystych. 

„Musicie zostać Niemcami*, tak powiedział 
p. minister w Berlinie i przez szkołę. którą 
pracą i potem naszym utrzymujemy, wyna: odo- 
wienie nasze ma być dokonanem. Terazniej- 
szy Jegomość król pruskii cesarz 
niemiecki, po zamachu na jego oso- 

królewskiej spełnionem, nie 
bez przyczyny powiedział: Religia ' 
ma być ludowi memu zachowaną. 

Religia bowiem stanowi moralną wautość 
człowieka i wtenczas tylko może się zaszczepić 
w sercu dziecka, jeźli mu w ojczystym będzie | 
wykładana języku; inaczej nie pojmie dziecko 
an! nie zrozumie zasad wiary swojej świętej. Re- 
ligia stanie mu się obojęiną, jeźli nie wsrętną! 

A jakie skutki z tego wynikną? D iecko 
opuszczając szkołę, nie zapoznane z zasadami 
wiary, nie będzie znać Boga, a tem samem pój- 
dą w poniewierkę rozkazy Jego i społeczeństwo 
takie rozpaść się musi. Mamy dowód tego na 

Panowie N.emcy boleśnie się skarżą, że tam 
gdzieś w Siedmiogroazie i «od rządem moskie- 
wskim język ich upośledzają. Otóż. nie zawa- 
dzi im przypomnieć to wielkie przykazanie Boże, 
co tobie nie miło, drugiemu nie czyń. 

Rodacy! Chłop polski, który się nauczył 
zasad wiary, a więc wierzący w rządy Opatrzno- 
ści Bożej, w obec tego, co się dzisiaj z nami 
dzieje, podnosi dzisiaj uroczysty 
protest, a z nm poteżna armia trzymilionowa, 
chociaż nie z bagnetem w ręku, to z mocną 
wiarą w lepszą przyszłość. 

Tymcza-em dopóki Opatrzności Bożej po- 
dobać się będzie nas doświadcz:ć, radźmy sami 
o sobie i zakladajmy Kółka rodzinne. Oj- 
ciec i matka niech będą odtąd naczycielami dzia- 
tek; razem z pacierzem zapoznawajmy dzieci na- 
sze z polskiem abecadlem, wspólnemi siłami pra- ° 
cujmy, wspierajmy uboższych braci” 
naszych. czy to ofiarą na zakupie- 
nieelementarza, czy rażą, czy też nauką, 
a da Bóg, że żadna potęga świata nie wydrze 
n»m tych skarbów najdroższych wiary i języka 
ojczystego, za które w świętem oburzeniu dzisiaj 
walkę podjąć nam wypadło. Przez posłów na- 
szych najzacniejszych apelujemy do tronu J. C. 
Mości, w obec krzywd, które nam się dzieją, w 
tej nadziei, że wymiar sprawiedliwości i dla nas 
nastąp:! 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 15 lutego. Przedłużenie terminów 

wyborczych do pięciu lat jest tak w pruskiej izbie 
deputowanych, jak i w parlameńcie niemieckim 
najzupełniej zapewnione. S:utki tej zmiany nie- 
zadługo dadzą się uczuć boleśnie całej ludności 
wyborczej. 

Gdyby przynajmniej przeszedł był wniosek, 
stawiony w parlameńcie, że jego posłowie tak 

samo, jak posłowie do sejmu pruskiego, mają 

bajpotężniejszym monarsze świata, na carze Ro- i 
syi, który z trwogą i ze drzeniem pokazuje się — 
z ukrycia swego ludowi, zawsze otoczony bagne- | 
tami wojska i tajną policyą; bo bez religii nie 
ma poszanowania dla żadnej władzy. Taka po- | 
niewierka praw nam prz;sługujących, smutne nie | 
tylko dla społeczeństwa, ale i dla panujących, 
za sobą pociąga następstwa, jak się na przykła- | 

, mogła teraz głosować na tych, do których ma dzie Moskwy przekonujemy. 
A ci panowie socyaliści, muożący się jak 

grzyby po deszczu, którzy do przewrotu zupeł- 
nego w państwie dążąc, z jakich to ludzi sie re- | 
krutują? jeśli nie z tych którzy stracili posza- 
nowanie dla wszelkiego prawa? 

- 1 czasów króla Batorego. 
OBRAZY HISTORYCZNE Z XVI WIEKU. 

Ciąg dalszy), 

Zaledwie odedchnęliśmy trochę po tej im- 
prezie, kiedy znów posłowie tatarscy przybyli do 
pana, i z wiełką pokorą i czołobitnością poczęli 
modlić się i prosić, po nogach go nieomal calu- 
jąc, aby do carzyka jechał. który go niecierpli- 
wie z wdzięcznem oczekuje sercem. Postanowio 
nem tedy już było, żeśmy wyruszyć mieli, ale 
wojska niżowego uie mógł pan Samuel pozosta- 
wić bez naznaczenia im starszyzny, i bez zastrze- 
żenia, aby się spokojnie zachowywało. Trzeba 
było na to trzy dni, aby po starszyznę posłać 
i z nią się rozmówić. 
częli nadzwyczaj gorąco i napastliwie nalegać, 

giej znów strony kozacka starszyzna, na bok | 
wziąwszy hetmana, objawiła mu, że oni tym Ta- 
tarom, ani ich carzykowi nie wierzą, a zdradę 
w tem wietrzą, że to sprawa napięta, aby jego 
ludzi i Kozaków wziąć w niewolę i zgubóć. Za- 
klinali go więc, aby nie jechał. Panu Samuelo- 

przeciwni, dla tego takie strachy na Lachy wy- 
myślają, albowiem takiej jawnej zdrady przy pu- 
ścić nie mógł. Myśmy panu Samuelowi w cczy 
patrząc widzieli, że choć się trochę wahał, ale 
serca sobie dodawał i miał postanowienie jechać. 
Wśród tych niepokoi, noc zaszła i straż kozacka 
powróciła od granicy tatarskiej. Bedacy przez | 
cały dzień na straży Kozacy, prowadzili z sobą 
kilkunastu ludzi, których trudno było poznać co 

Ale posłowie tatarscy za- | 

| się wlekli. Ujrzawszy nas, w;buchnęli radością, 
że nam się aż płakać zachciało, bo to byli pel- 

| scy jęńcy, zbiegli od Tatarów, którzy w te; ucie- 

| pić o prawdzie, strasznie się rozgniewał. 
aby pan nasz zaraz razem z nimi jechal; z dru- | 

za jedni, tak wynędznieli i jachmanami. okryci — 

czce istne wycierpieli męczeństwo, a tu widzac 
ocalenie, padali na kolana, ziemie całowali i le- 
dwo nie szaleli z radości. 
den, który niby kościetrup wyglądał z wychudze- 

pobierać wyynagrodzenie za czas swego pobytu 
w Berlinie, to jeszcze możnaby jako tako zgo- 
dzić się na dłażczy ten termin wyborczy. Ale 
kiedy wniosek ten przepadł i każdy poseł do 
parlamentu musi teraz przez 5 lat żyć swoim 
kosztem, gdy bedzie sprawował swój urząd, liczba 
kandydatów do tego zaszczytu ograniczy się je- 
szcze bardziej, niż dotad, bo nie każdego stać 
na tak kosztowny wydatek. 

Tym sposobem ludność wyborcza nie będzie 

największe zaufanie, lecz tylko na takich, co o- 
pływają w dostatki. 

— Pruskiejizbie deputowanych 
| przedłożył rząd projekt do prawa, na mocy któ- 

Dopiero starszy je- | 
| bało. 

nia, gdy mu pokazano pana Samuela, podn.ósł 
ręce do góry i wołał: 

— Pan Bóg niech będzie błogosławiony, że 
nas tu zawczasu przywiódł, abyśmy wielkiemu 
zapobiegli nieszczęściu ! 
tle wiążąc na was czekają niecierpliwie. Het- 
mana niewola i okup były postanowione, a z lu 
dzi, którzyby z nim przyszli, ani jeden nie miał 
pozostać przy życiu, bo dla nich już pale do 
whijauia ich gotowano. 

Posłyszawszy to pan nasz, nie mogąc wąt 
Zaraz 

tedy postanowił ludzi swych co najlepszych ze 
brać 1 za carzykiem ciągnąć, aby go napaść znie- 
nacka. Gdysmy do koni przybyli, okazałe sie, 
że ani dwóch całkiem zdrowych nie było, to 
tam od robactwa jakiegos konie puchły i zdy- 
chaly. Tedy Kozacy dla słabości tych koni jęli 

, mu odradzać, mówiąc, że z takiemi osłablemi wi zdało się zaś, że Kozacy z razu wyprawie tej zwierzętami nie było po co leźć w paszczę Ta- 
tarom, co naszemu panu bardzo przeci«nem było, 
bo go złość i zemsta strasznie paliły na duszy. 
Dla koni więc przewlekło sie, a tymczasem do- 
wiedziehśmy się znów od straży kresowych, że 
gdy wrócili owi posłowie, zastali posła tureckiego 
u carzyka, który po to przybył, aby go co ry- 
chlej naglił do pochodu. Upieral się jeszcze ca- 
rzyk na pana Samuela czekając, bo okupu wiel- 

| kiego żądny był, ale Turek ociągać mu się nie 
dal; więc zostawiwszy kilka tysięcy wojska na 

rego pa rachunek państwa zbudowanych ma być 

aA a z za z O KA EEE EEA A TAN i SEE: OB 

straży od Kozaków, ruszył do cara tureckiego, 
a za nim do Persa. Pan Samuel przez kilka 
dni chodził jak z krzyża zdjęty i palce gryzł ze 
złości. Chybila Moskwa, że na nią iść nie było 
można, do Persyi też nie szedł, a stać na Niżu 
i kaszę jeść z Kozakami też mu się nie podo- 

M;ślał już dawno o tem, aby wpaść na 
Wołochy z Tatarami i Kozakami, ale hospodar 
uwiadomiony o tem, napisał do niego, że jeśli 
go zostawi w pokoju, da mu pięćset koni na 

, Moskwę do pomocy, na którą to propozycyą 2a- 
Tam ci Tatarowie pe- dnej nie dał odpowiedzi, ale teraz mu ona przy- 
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szła na pamięć. Wyprawił tedy zaraz Bieleckie- /. 
go do hospodara, dając mu cztery niedziele cza- 
su na przysłanie posiów do umowy, do której 
przystąpić był gotów. Tymczasem Kozacy po- 
częli się rwać na gwałt, aby Tatarów napadać, 
coby im łatwo teraz i bezkarnie przyszło, bo ca- 
rayka nie było, sił nie mieli, « wioski tatarskie 
leżały przy granicy. Ale panu Samuelowi nie 
po mysli to było, bo jemu trzeba się było na 
Rzeczpospolitą oglądać, albowiem choć króla nie 
cierpiał i nie cierpi, obawiał się, aby nieprzyja- 
ciele nie powiedzieli. że ściaga na ojczyznę Ze- 
mstę Turków i Tatarów. Hamowal w.ęc ciągle 
zuchwale Kozactwo. które podpiwszy sobie wy- 
myslalo mu w oczy i po za oczy.... Tymczasem 
posłów weloskich przez cztery tygodnie oczeki- 
wanych ani widuąć... miuęły i drugie cztery — 
glucho,.. Można się było uajcierpliwszemu w 
świecie zapamietać ze złości, co dopiero takiemu 
jak nasz pan Samuel, który nigdy czekać nie 
umiał. Wiad! nam też w oczach, ale mu wstyd 
i żal było porzucć tę imprezę nie nie wskóra- 
wszy, choć myśmy namawialı go ua gwałt z po- 
wrotem do domu. 

(Ciąg dalszy nastąpi ) 
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19 nowych linii kolejowych, między temi w Pru- 
siech Wschodnich z Pszczółek (Huhen- 
stein) .do Malborga, w naszem Księstwie 
z Mogilna do Strzelna i na Slazku z Lablińca 
do Cnerbów. 

Na zbudowanie preponowanych torów kole. 
jowych, jako też na potrzebne do siużby kolejo 
wej materyały potrzeba będzie przeszło 111 mi- 
lionów marek, ktore mają być pokryte przez o- 
bligacye państwowe. Oznaczenie wysokości procen 
tu tychże cbligacyi zależeć maod późniejszego roz- 
porządzenia ministra skarbu, 

Podczas wczorajszych obrad izby deputowa- 
nych nad etatem ministerstwa sprawiedliwości 
nie zaszło nie tak dalece obchodzącego nasze 
społeczeństwo, dla tego z nich nie dajemy dziś 

"szczegółowej sprawy. 
— Parlament niemiecki ukończył 

wczoraj drugie czytanie projektu do prawa o 
socyalistach. Wynik głosowania był znowu ten 
sam, CO w pierwszem czytaniu t. j że odrzucono 
wszelkie proponowane przez rząd obustrzenia i 
zezwolono tylko na przedłużenie dotychczasowego 
prawa na 2 lata. 

— Prawa o lichwie, lubo na oko są 
dosyć surowe, nie wystarczają jeszeze do ochro- 

szczególnie ludności wiejskiej, Albowiem nie 
godziwi lichwiarze umieją je obejść i wyzyskują 
haniebnie zwłaszcza drobnych rólaików. 

Dla tego posłowie parlamentu niemieckiego 
bez względu na stronnictwo, do którego należą, 
zbierają się na poufue narady, żeby obmyśilć 
jak najskuteczniejsze środki przeciwko niecnym 
lichwiarzom. Skoro uradzą coś stanowczego, za- 
mierzają oni donieść o tem księciu kauclerzowi 
z prośbą. ażeby na przyszły rok kazał wygoto- 
wać stósowny pro,ekt do nowego prawa o li- 
chwie. 

"Z Wiednia donoszą, że tamtejszy amba- 
sador rosyjski w rozmowie z rozmaitymi dyplo 
matami, tak austryackimi, jak i zagranicznymi 
kilkakrotnie zareczał, iż rząd rosyjski ani sam 
nie myśli w sprawie bułgarskiej wystąpić z wy- 
raźnemi wnioskami, ani też nie zgodzi się na 
żadne odnośne propozycye iunych mocarstw. je- 
żeli one nie będą po jego mysli. 

Tanemi słowy Moskal widocznie upiera sie 
przy dawniejszych swoich uroszczeniach i doma- 
ga się od całej Europy, użeby dozwoliła mu w 
Bułgaryi gospoderzyd wedle jego zachcenia. 

Paryź, 14 lutego. Minister spraw zagra 
nicznych stawał wczoraj w kole swoich wybor- 
ców, którzy go obrali swym posłem do izby de- 
putowansch i diuga do nich wypowiedziai mowę 
polityczną. 

Nie mogąc dla szczupłości miejsca wdawać 
się w szczegółowe podanie jej treści, ogranicza- 
my się na jednym jej ustepie, który nam wydaje 
sie najważniejszym. 

Zdaniem mowcy Francya zawdzięcza we 
wnętrznym swyin urządzeniom to, że w rzędzie 

narodów zaimuje wybitniejsze stanowisko i z te- 
go też powolu liczyć może na dobre skutki u 
rządzeń swych wojskowych. na przypadek gdy- 
by jaki aieprzyjaciel najść miał 
jej granice. 

Ze słów tych jasao się pokazuje, że obecne 
ministerstwo francuzkie wesle nie msrzy o woj- 
nie odwetowej z Niemcami. 

W Londynie kilku irlandzkich połów 
do parlamentu angielskiego, którzy co dopiero 
wypuszczeni zostali z więzienia, strónu'cy witali 
nadzwyczaj okazale, czcząc w nich męczenników 
sprawy narodowej. 

Około 15,000 osób urządziło dla nich po- 
chód tryuwtalny, prowadząc ich z dworca kolet 
żelaznej do pewnego parku, gdzie zaraz urzą- 
dzono wielki wiec i wypowiedziano liczne mowy 
patryotyczue. 

W Rzymie przebywa od wielu tygodni 
ks. Norfolk, wysłany w tym celu przez rząd an- 
giełski, ażeby zniewolić papieża do potępiema 
ruchu irlandzkiego. Rząd bowiem angielski spo- 
dziewa się, że tym sposobem najłatwiej udałoby 
mu się poskromić zbuntowanych Irlandczyków. 

Jednakże wszelkie usiłowania w tym kie 
runku nie odniosły dotychczas żadnego skutku. 
Ks. Norfolk wczoraj znów miał diugie posłucha. 
nie u papiezkiego sekretarza stanu. ale, jak siy- 
chad. odszedł i tą razą z kwitkiem. 

2 Petersburga jedza z najpoważniej- | 
szych gazet berlińskich otrzymuje telegraficzne 
doniesienie o usposobieniu rosyjskich kół rządo- 
wych tej treści, że uspakajające zapewnienia nie- 

do niedalekiej nawet przyszłości Rosya nie może 
poprzestać na goloslownem zaręczeniu o chęci u 
trzymania pokoju, lecz musi się domagać, ażeby 
i rząd niemiecki i austryacki złożył jakie nama- 
calne i widoczne dowody na to. że nie nosi się | 

| „Wielkopelanina* zaczepił nas ktoś nieznajomy w 

Obłudny Moskal oczywiście wmawia w swych — 
z żadnemi planami v o,ownitzemi. 

sąsiadów jakieś zaczepne zamiary, o których im 
się ani nie śniło, naturalnie jedynie na to, ażeby 
upozorować swoje dalsze przygotowania wojenne. 
IL TEE RZL TREN, SEEN RAI ZZOZ SACRA ZOZ 

Wiadomości z blizka 1 2 daleka. 
Poznań, 16 lutego. 

* Składki na Czytelnie ludowe. 
donoszą, że zapisały się na członków Czytelni panie 

OÖ. Bednarska, W. Dembinska, St. Tomaszewska, L. 

Tomaszewska z Golejewka z roczną składką 50 fen., 

p. V. Sztyiler ze skł.dką | mrk.; pani M. Wojcie- 

chowa, pp Seidlitzowie i ich synowie (pięcio i sie- 

dmioletni) złożyl: po 50 fen Razem odebralismy 4 

marki 50 fen — Obie.ują nam równocześnie zna- 
czniejszą ztamtej okolicy liczbę członków i dalsze 
składki. Bóg zapłać. — Pani Marya Dembińska z 
Kuklinowa 50 fen. — Za pośrednictwem p. Szum- 
narskiego ze Sremu z brane na zabawie odbytej po 
teatrze amatorskiem 4,50 mrk. — Na ręce pana J. 
Krzyszezaka, rządzcy w R:kujadach złożyli na zgro- 

madzeniu urzędników gosp. w Wągróweu: Jankowski 

50 fen., N. N. 50 fen., K Debny 50 fen., Ziel nski 

25 fen., K. Dębny 50 fen., J. Krzyszezak 50 fen., 
razem 2,75 mrk. 

Na ręce p. dr. Kapuścińskiego, skarbnika Tow. 
Czytelni ludow:j złożyli pp. M. J. 1 m. E. O. 50 £., 

J. J. 50 f, 8. Jaworski 1 m., Dom. Sowina 2 m., 

S. T. 50 f, J. Andrzejewski 1 m., D. Moliński 50 f., 
S. Kempinski 20 f., M. Praszyńska 20 f., St. Sob- 
czyński 10 f, St. Rowamki 10 f, W. Rowański 

10 £., M. Rowańska 30 f, Nep.m. Szczepaniak 10 f, 
Stan. Mikołajczak 10 f, — razcm 8 marek. 

Za sprzedane czubki «d cygar wpłynęły 3 mrk. 
* Teatr polski. Dziś w czwartek benefis 

pani Korczakowej po raz pierwszy kcmedya 

przez L. Kondratowicza:  ..Jan Kazmirz na łowach.* 
W sobotę po raz pierwszy komedya Paille- 

rona: „„Myszka. * 

* „Westa w r. 1887, Tymczasowe zestawie- 
nie obrachunkéw „Westy‘“ za r. 1887 świadczy ko- 
rzystnie o obrocie i stanie interesów tej instytucyi. 

’ Bank miał w ciągu roku do załatwienia 1433 no- 
_ wych wniosków o zabezpieczenie na 2,805,456 mk. 

„spad księcia kanclerza mogą tylko mieć | 
zmaczemie. co do .chwili obecnej. Albowiem co 

» 

| napadają ludzi. 

kapitału deklarowanego, a o 195 wniosków i 355,100 
marek więcej niż w r. 1886. Nowych polis wygoto 
wano w roku zeszłym 1216 na 2,246.550 marek 
sumy zabezpieczonej. Czysty przyrost zabezpieczeń 

u końcem roku wynosił 364 zabezpieczeń i 573,601 
marek kapitału zabezpieczonego, a stan zabezpieczeń 

prawcmoenych wynosił na końcu roku 5441 pols z 

sumą 10,599,790 m. i z roczną składką 351,340 m. 
Osób zabezpieczonych b; ło w ciągu roku w ,, Weście* 
cgółem przeszło 6000 i to z sumą 11,773,938 m. 
W r. 1887 zmarło 64 osób, które były w „Weście* 
zabezpieczone na 116368 marek. Ogółem wypłaciła 
„Westa* o początsu swego istnexia pod koniec roku 

zeszłego 984,798 mk. sum zabezpieczonych po 522 
zmarłych członkach. — D.chöd ze składek i procen- 

tów podniósł się w roku zeszłym na około 380,000 
marek, & majątek Towarzystwa werósł o około 90 
tysię.y marek, z czego możea już teraz wnesić, że 

obrachunek zeszłoroczny wykaże znuezn ejsza prze 

wyżkę zysków. Roczne walne zebranie „Westy** od- 
bywa się podług statutu zuwsse w czerwcu i wtedy 

publikowany także bywa roczny obrachunek. 
* Restauracyą na dworcu w Gnieźnie zadzie- 

rzawił p. Nehring ze Śremu za 6 tysięcy mrk. ro- 
cznej opłaty. Dotychczas płacono 800 m. dziersawy. 

* W Lesznie 11 .bituryentów ctrzymało pa- 
tenty dojrzałości po s'ożeniu egzaminu; pięciu uwol 

niono od egzaminu ustcego. 

* W skaliskich lasach pcd Margrabową wiiki 
Listowy tylko tym spcsobem uszedł 

śmierci, że sdążył wskrobać się na drzewo i tak 
długo na niem przesiedzisd, zż ktoś suniami przejez- 

dzał. Wilki i tych przejeżdżających napad!y, sle 

udało im się je odstraszyć. 

* W.Lisimogonie, wsi ped Bydgosczą, znale- 
ziono groby starożytae, a w nich 10 urn zapełnio- 
nych kośćmi i popiołami zmarłych. Dwie z tych urn 
mają piękne pokrywy, a w jednej był przedmiot słu 
żący do ozdoby w kształcie miedzianego pierścienia. 

* Wieś Chełkowo w powiecie kościańskim, 
kupił temi dniemi od sióstr stryjecznych p. Dr. Wi- 
told Skarzyński ze Spławie. 

* W Lesznie w biurze landrata wyłożony jest 
projekt jazdy na kolejach leszezyusko -jarocińskiej i 
leszezynsko-ostrowskiej. Do 18 bm. publiczność ma 

Z Pakcsławia » 

prawo stawiać jakiekolwiek wnioski, celem zmiany; 

po t;m terminie plan stanowczo będzie zatwierdzony. 

Ruch na tych torach prawdepobnie rozpocznie sie 

dopiero w październiku. 
* Piszą nam z Wałdo wau: „W numerze 14 

sposób co najmniej niestósowny, wskutek czego za 
czepkę tę milezen em zbyliśmy Ponieważ jednakze 

ów nieznajomy napada nas powtórnie i to w spos b 

bardzo nieprzyzwoity, żądając zarazem kon‘eezvie 

cdpowiedzi, zetem cdpowiedź z naszej strony nastę- 

pująca: W anonsie naszym p: dal śmy, iż obowięzu 

jemy się ciggagé 101, do 11 0/, z kertc fli różny 
procent mączki zawierających. Szanowny nieznśjomy 

ofiarował nam w tym celu kart. fle 151/,, 16 i 161/, 
procentowe. Widzieliśmy w ter li tylko ironią i chęć 
szanownego korespondenta usunięcia w j:kibądź spo 

sób od sicbe możliwych zarzutów ze strony eblebo 
dawcy swego, a ośmieszenia nas publicznie, gdyż nie 

możemy przypuścić, aby ktokolwiek umiejący się za 

stanawiać i rachować, będąe właścicielem gorzelni, tak 
mało był wybrednym co do rodzaju kartoflı i eo do 

uprawy pod takowe, aby zbierał kartofl: 151/,, 16, 
a najwyżej 161/, procentowe. Wyznaé musimy, że 
znamy bardza wiele majątków z gorzelniami, z roz- 

matą ziemią i w różnej kulturze będących, a wszę- 
dzie widzieliśmy prócz kartcfii 15, 16, 17 precento- 
wych, także kartofle 18, 19, 20, 21 aż do 26 pro 
cent m,czki zawierające. — Wzmiance szanownego 

korespondenta o przyrządzie do chłodzenia zucieru 

w zacierni oraz w dalszym jej ciegu o transpoıto- 

waniu z zacierni Ba aparat; nie możemy przypisać 
logiki, gdyż my w anonsie naszym mówimy o chło- 

dniach w kadziach fermentacyjnych, a nie w kadzi 
zaciernej, dalej transportujg dotychczas wszyscy w 

aparat odfermentowany już zucier z kedzi fermenta- 

eyjnych, a nie z zacierni. Nadmeni¢ sobie jeszcze 

pozwalumy, iż tak jak z chęcią każdemu udającemu 

się do nas z zapytaniem na drodze zwykle prakty 

kowanej t. j za pomocą lstu, odpowiedzią służymy 

i na żądanie za stósownem wynsgrodzeniem recepty 
na młodzie nasze, pod gwarancyą uzyskania rezulta- 

tów przez nas w anonsie oznaczonych udzielimy, tak 
z drugiej strony ludziom nie mającym odwagi pod- 

pisania swych nazwisk, na iron'czne ich i pełne zło- 
ści korespondencye odpowiadać więcej nie będziemy. 

Nie mamy do tego ni ezasu ni ochoty. Zarząd go- 

rzelni w Wałdowie w Prusach Zachodnich.* 
* Kalendarz. Piątek 17 lutego: Flawianą b. 

Wschód słońca o godzinie 7 minüt 16, zachód o go- 
dzinie 5 minut 14. 
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WIADUMOŚCI NANOLUBE 
Sprawozdanie giełdowe, Pozna, 15 lutego. 
40, nowe listy zastawne pozaańskie 102 60 ur. 
31/,0/, nowe listy zastawne poznańskie 99,20 ,, 
49, nowe liaty rentowe poznańskie. . . 104.30 „ 
5%) puwiatowe obligeeye . . . 1. 1... : 104— . 
41/50, powiitowe obligacye. . . . . .. 103.50 ;, 
49), sląskie listy repiowew.. nen, 10420 „ 
Pozususisse. akcyjne stowarz. sprytowa 148 
Pozpa”ski bank prowincyalay  . BLOK OU, 
41 „0 praaka pożyczka ukonsolidowana 103,— , 

31,0%, obligi długu państwa . ..... 100,— ,, 
Austrysekie noty bankowe ....... 160,25 „ 
Roayjskie noty bankowe. . . . . ....... 1/3540 % 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 15 lutego. 

(Sprawozdanie giełdowe.) 

TOWAR Pięksy | Średni | Postedn: 
(za 100 kilogramów). | 4 5] MH sl. 4 

ie Be eee 140 15/90 | 15|40 | 14 |5u 
res A 2003 10/30] 10. — | 9/30 
Jęcamiek u 473 oes —|— 110 | 30] 9|— 
Died ji Mak 10/30} 9/40] 9|— 
Groch 4 10 — | 9160 | =| — 
Kanofe= u s R 3,80| 3/20] — | — 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komiayi targowej 

miastą Poznania.) 

lena 
Inne artykuły. | najwyż | najniższa| przecięo 

© 4 (4046 04. 4 
Stoma 4|—| 3/50| 3/75 
Siano za 100 kilogr. | 5| — | 4/45] 4,88 
Kartofie 4/50] 4 — | 4) 25 
Wołow. od łopatki . 1/40] 1/20) 1/30 

| Wołow. od brzucha = 1,230) 1—| 1/10 
Wieprzowina .. . | m 1,20] 1—]|] 1/10 
Cielęcina . .... | m 120] 1) — | 1/10 

| Bkopowiaa <<... f > | 1120| 1/--| 1/10 
> Słonina es + 4. R 1,40] 1/20] 1/30 
Masłó. . 4-1: ] 5 207 4.1801 3) — 
Łój wołowy ... | 1 — | — 180 | —|90 
Jaja za kope. . . « . . 2/99] 2/80] 2,85 
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Wczoraj w środę dnia 15 bm o godz. 3 z rena zasnął : 
w Bogu nagle w 2 wiośnie życia nasz najukochańszy synek & 

Franus 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. o godz. [EE 

3ipół z południa z domu żałoby, ul. Wrocławska nr. 12, na = 
który krewnych i znajomych zapraszają w ciężkim smutku BE 

| pogrążeni. (3447) BR 

Julian Dalecki wraz z żoną. 

N “ O 

Bank krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie stoi z nami w stósunkach bezpośrednich, Przyjmując 
przeznaczone dla nas sumy w walucie austryackiej daje on sposob- 
ność naszej klienteli galicyjskiej do najdogodniejszego i najtańszego 
posłagiwania się pośrednictwem nasiem przy wypłacaniu tych sum 
w waluce niemieckiej na k:zdem miejscu wskazanem. Incasso weksli 
Lwowskich i przekazy nasze na Lwów są prez to nadzwyczajnie 
ułatwione i tanie. (3442 

Banie włościański w Poznaniu. 

83%666938409565086859 
@ NA SEZON WIOSENNY! $ 

Kolorowe materye na suknie w najnowszych wyrobach dul- e 
beltowo szerokie od 45 fen. za łokieć począwszy. * 

Czarne kaszmiry dubelt. szer. od 50 fen, za łokieć począwsży. 
s. materye fantazyjne - 5, Leo , A 
6 materye jedwabne “Seg EJ kc i > 

„ _ chustki szalowe kaszmirowe od 6 mrk. począwszy. 
Tureckie chustki szalowe od 15 marek począwszy. 

ke Bielizna męzka. 
Bielizna damska 6 koszul nocn. Ia. gat. 7,50 m. 

zie © . 

> koszul damskich Ia. gat. 7,50 m. A thor 
» »  ploe. 12,00 „|6 par majtek * 6 m. 

» z haft, 12,00 „1 tuz płóciennych  chustex 
negliżow. 6 mrk do nosa 3 ai 

ar majtek 6 mrk |1 tuzin skarpetek 5 m 

wszystko w majprzedniejszym wykonaniu. 
Później ma wyprawy. 

Płótna, szyrtyngi, limon, adamaszek, różowe inlety na 
wsypy, dreliszek na spodki, stołowiznę, ręczniki, firanki, ko- 
bierce chodniki itd. itd. od zupełnie pojedyńczych do naj- 
lepszych gatunków do rader tanich cenach i jest w poró- 
wnaniu co do jakości i cen, wszelka konkurencya wyklucz. 

me Kraweowe, 
tóre regularnie swe podszewki i obsady do sukien od nas 

& bio-g otrzymują przy znizonyeh cenach 5), rabatu i zakłada 
się tymże na żądanie książka kasy oszczędności. (3440) 

gPoznań Bracia ltzig, Poznań 
$ 20 Kramarska ul. 20. 

30896060803 6809286 %¢ 
(A . I 

paryskie i własnej fabryki, w najlepszych ga- 
tunkach zawsze świeże w różnych kartonach, 
a na życzenia na etażerkach po umiarkowanych 
cenach. Najrozmaitsze torty i ciasta desero- 
we są o każdym czasie gotowe. Zwraca się 
uwagę na procelki wiedeńskie znanej dobroci 
i na ciasteczka lub torty wiedeńskie ze sera 
które w czasie postu poleca (3457 

cukiernia 
dB 4 gi © A Zur zę AŻ op 

PLitzner a, 
Poznań, Stary Rynek nr. 6. 

Na ezas postu 
polecamy nasz wyborny — 

syrop do jedzenia 
w beczkach po 8, 6, 4 i 2 centnary 

Eabryka 
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Karmelki cebulkowe 
przyznane jako *najlepszy środek 
przeciw kaszlowi, cierpieniom płuc, 

A pieriowym i gardła, Do nabycia 
jw paczkach po 2& fen. i 50 fen. 

u pp.: R. Barcikowski, F. 6. 
Fraas następ., Jasiński i Olyn- 
ski, M. Pursch, J. Schleyer, 
J. Sobecki, Franc. Wallaschek. 
Maurycy Wiener i syn, Paweł 
Wolff. (2476 

Szanownym Zarzsądom tea- 
tr ów amatorskich polecam 
wybór sztuk teatralnych z mu- 
zyką i bez muzyki. Katalogi na 
żądanie franco i gratis. Z wyso- 
kim szacunkiem (3453 

3. Górski, 
Poznań, Środka ulica nr. 9. 

Obwarzauki warszawskie. 
Szeroka ul. nr. 10 L. Eckert. 

Łosoś wędzony po 2 marki, 
Wegörz. — Kawior. 

Minogi. — Sery. 
Sielawki kilońskie. 
Sledzie opiekane. 

Bydlingi zawsze świeże. 
Łuptcz świeży morski. 
Kalafiory, pomerańcza, 

cytryny. Kawy surowe po 
znacznie zniżonych cenach w 
tych dniach odbierze i poleca 
J. Otomanski, Gniezno. 

odbiorą na żądanie recepty 
do fabrykacyi sztucznych win 
bezpłatnie od (3000) 

Russaka w Kościanie. 
Garderobe dla dzieci, dia 

chłopczyków i panienek przyj- 
muję do roboty i wykonuję aku- 
ratnie po cenach umiarkowanych. 

T. Pukacka, 
Chwaliszewo, 71 III p. 8409) 

Słone śledzie, 
dobre opakowanie. 

Beczka 16 do 17 kop 12 mk. 

Jan Beug, 
Półwiejska ulica nr. 36.- 
Przesyłka za zaliczką lub za 

przesłaniem naprzód należytości, 

Koniak 
J. Russaka w Kościanie pre- 
miowany w Liverpoolu 1886 
iw Adelajdzie 1887 z naj- 
wyższą oznaką. Dyplom ho- 
norowy pierwszej klasy z me- 
dalem. Próba gratis i franko. 

Szynkowni 
samej lub też połączonej z han- 
dlem towarów kolonialnych po- 
szukuje się wydzierzawić lub ku- 
pić Oferty uprasza się CC. 
100 poste restante Poznań. 

Spiewnik 
dla użytku wiernych chrze- 
ścian katolików zawierający 
600 pieśni. Cena za egzem. 
broszurowany 1 mr., cena 
za egz. kartonowany 1,25 
mr., cena za egz. oprawny 
1,50 mr. Do nabycia wprost 
z ksiegarni J. B. Langiego, 
w Gnieznie jako i u wszy: 
stkich księgarzy. 

Mierzwa 
przy Półwiejskiej ulicy 
pod nr. 4 jest od zaraz 
do odstąpienia. [3449 

Interes restauracyjny. 
w dobrym stanie będący jest 
z kompletnym urządzeniem 

(0
68

8)
 

odpowiednim celowi zaraz 
lub od 1 kwietnia r. b. do 
wydzierżawienia. 

Reflektanci mogący kaucyą 
stawić niech się zgłoszą pod 
nr. 696 do Haasenstein & 
Vogler Poznań, Wilhelmo- 

KUCJ I SZYNKATZE | 

(3455 * 

Kwiatkowo p. Ostrowem. 
Js. Ha. 

Porządki: kowalskie 
mało co używane nabyć mo 
żna u (3458 

Ostanskiego 
w Malem Srocku pod Czem 

piniem. 

Maszynista 
zdolny do prowadzenia sto- 
jącej parowej maszyny — o- 
beznany z reperacyą znajdzie 
miejsce od 1. 4. w Wapnie 
Poczta. Tylko dobrze pole 
cony zostanie uwzględniony. 
Świadectwa i polecenia na- 
desłać w odpisie. (3413) 

Niiymarza 
z kaucyą do mielenia gipsu 
wietrznym motorem na ak 
kord poszukuje od 1 4. ko- 
palnia w Wapnie — Poczta 
— Świadectwa przysłać po- 
poprzednio w odpisie. 

Strycharz 
dobrze polecony znajdzie 
zaraz miejsce w Dom. 
Twardów p. Kotlin.* 

KMucharz wdowiec lub ka- 
waler w średnim wieku dobrze 
gotujący i dobry myśliwy na 
pensyą 80 talarów, oraz pra-: 
ezka na 32 talary potrzebni od 
1 kwietaia rb, Zaświadczenia do 
RogoZna postlagernd lit. P. P. 

G@wezarg 
poszukuje miejsca od 1-go 
kwietnia albo od 1 lipca 1888. 
Na żądanie stawi się osobi- 
ście do zgody. — Zgłoszenia 
do Jama Stefaniaka w 
Budziejewie p. Mieściskiem. 

Borowy 
żonaty w średnim wieku mogący 
złożyć kilkaset marek kaucyi po- 
szukuje miejsca od 1 kwietnia na 
dominialny bór. (3422 

O łaskawe oferty uprasza Au- 
gustyniak w Skarbuszewie per 
Strzałkowo. 

Sluźący żonaty, bez famili 
28 lat stary, poszukuje miejsca 
od zaraz lub od 1.4 rb., ma do- 
bre świadectwa. Takowy przyjął- 
by też miejsce za borowego. 
Zgłosz. upr. się pod literę B. W 
No. 862 post rest. Ostrowo. 

Dom. Pomarzanowi- 

ce p. Pobiedziska po- 

szukuje od 1. kwietnia 

> 

piastunki 
do dwuletniego dzie- 

cka, osoby w średnim 
wieku, ze skromnemi 

Urzędnik 
gospodarczy, żonaty, z małą fa- 
milią, 28 lat wieku, mający za 
sobą jak najlepsze rekomendacye, 
obeznany dokładnie ze sprawami 
sądowemi i policyjnemi, poszukuje 
od 1. 4. lub 1. 7. r. b. posady 
rządzcy przy nader skromnych 
wymaganiach. Łaskawe oferty 
uprasza się pod adresem: * 3456 

Gademski, 
Krusza p. Montwy. 

Od 1 kwietnia potrzebna 

gospodyni 
w średnim wieku, z małemi 
wymaganiami, kopie swia- 
dectw franco, poste restante 
Wągrówiec sub. lit. A. B.C. 

Bona freblowska, 
mówiąca płyanie po n emiecku, 
potrzebna natychmiast na 120 
rubli do 2 dzieci, Spiesz, zgłosz. 
osobiste lub piśm. z fotegr. upr. 
R. Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

Ogrodnik kawaler 
zaopatrz. w dobre świad w średa. 
wieku potrzeb, od 1 lipza na 80 tal. 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. 

Kucharz kawaler 
zaopatrz. w dobre świad. potrzeb. 
od 1 kwietnia na 80 tal. O spieszn. 
zgłosz. i przysłanie świad. upr 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. 
Maszynista kawaler 

zaopatrz. w dobre świad., mogąc 
wypełniać wszelkie reperacye ma- 
chin, potrzebny natychm. na 200 
rubli, -do Polski. Do kontraktu 
można się zgłosić do (3467 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. 

Pisarz gospedarezy 
zaopatrz. w dobre świad. potrzeb, 
natychmiast na 80 tal. O spiesz. 
przesłanie świad. uprasza (3464 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. 

Miody pisarz 
gospod. lub elew, mający przynaj- 
mniej 2 let. prakt. po*rzeb. na- 
tychm. na pensyą 60 tal. (3463 
P. Teyssandier. W. Garbary 8, 

IM sięgarnia Katolicka 
w Poznaniu wydała i poleca: 

Kazania postne, 
X. Fabianiego 2,50 mrk. 

Męka Bolesna * 
p. Emmrich. 1,50, opr. 2,00 mk. 

Gorzkie Zale 
p. X. Enna. 10 fen. — 50 sztuk 

za 4 mrk., 100 sztuk 6 mrk, 
Za nadesłaniem należytości na- 

przód przesyłka franco. 

KRAWCY 
pewni swego zawodu zechcą się 
zgłosić przy dobrej płacy po woj- 
skowe płaszcze. (3468 

A. fśremolicki, 
66. Stary Rynek 66. 

Gzeladzio Szewecy 
na leką damską robotę i średnią 
robotę, mogą się zgłosić do 

Pawła Bittmanna, 
Poznań, Sw. Marcin nr 13. 

Subjekt 
zdatny i biegly ekspedy- 
ent może sie zgłosić 
jako pierwszy do mego 
handlu korzeni i. t. d, 
Wt. Stachowski, Jarocin. 

Do mego handlu towarów op- 
tycznych, poszukuję 

UCZERIAR 
syna dorządnych rodziców z od- 
powiedniem wykształceniem szk6l- 
nem (3424 

A. Vogt, 
Wielka Rycerska nr. 11. 

CHLOPCA a a . 

16. 3448 : : ; S ro U i s G U k r U Z m a CZ K | 23 ES [ wymaganiami, POS14- | go posyłek porządnych rodziców, 
6 Wiatrak z domem mam duj ącej dobre świade- | dość rosłego poszukuje (3380 

| | k h zamiar sprzedać wdowa A. ję M. Felergwicz, 
we ron ac a | Wandelt, Śrem. (3450 ctwa. (3376) Poznań, Wilhelmowska ul. 11. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu. 
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